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wiersze



Serdeczny wiersz
Niech każdy dzień będzie radosny
Szczęścia i zdrowia-aby do wiosny!
Niech wypełnia nas empatia
Niech spełniają się marzenia
Niechby ciekawość was motywowała, 
A ambicja napędzała 
I w przyszłość do celu pchała!

Wszechobecnej motywacji,
Optymizmu do wakacji.
Zdrowia i szczęścia w relacji.
Więc herbatki i kaweczki 
Czekolady, cukiereczki.
Pogawędki i żarciki
Szpileczki i krawaciki
Lepszego wszystkiego sobie życzmy.
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Bez czasu
Zrobić wiele chcesz w tej chwili, 

by ci ludzie się cieszyli.

By z tej chwili skorzystali

a nie ciągle narzekali.

Lecz nim zaczniesz co wyczyniać,

czas wnet zacznie tu przemijać.

I wnet zniszczy twe marzenia.

Nie masz rzeczy do zrobienia.

Nie ma nic już z wolnej woli.

Nic co cię tu zadowoli.

A czas niknie z każdą chwilą,

oddalając z każdą milą.

Na robotę jeszcze starczy,

by wyjść lepiej niż na tarczy.

Można by rzec tak od razu:

„bywasz z czasem i bez czasu”.
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Chłód
Potrzebuję chłodu w tym trudnym lecie.

Potrzebuję chłodu gdyż jest zbyt upalnie.

Potrzebuję chłodu, choć pewnie nie wiecie.

Potrzebuję chłodu, nim się wykończę totalnie.

Chłodu więc dajcie, jeśli bóg wam w duszy.

Chłodu więc dajcie, gdyż skończę tu marnie.

Chłodu więc dajcie i uniknijmy tej suszy.

Chłodu więc dajcie i ukończcie męczarnie.

To lato rzuca piekielnym skwarem.
To lato co ma oblicze i to wręcz diaboliczne.
To lato co grzeje, ale nie z umiarem.
To lato co zadaje cierpienie fizyczne.

Moje żądania to tylko jedno.
Moje żądania to nie jest żaden cud.
Moje żądania mają swe sedno.
Jedyne czego chcę to tylko chłód.
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Dyktator
Jest se człowiek gdzieś na 
tronie.

Jego głowa jest w koronie.

Jego status wiecznie w 
górze,

No a głowa – w gęstej 
chmurze.

Rządzi jako autorytet.

Władza jego to priorytet.

Cały kraj mu usługuje,

On mu za to w oczy pluje.

Raz to jest kapitalista,
Innym razem – komunista.
Sprawa jest tu oczywista,
Zwykł by czasem socjalista.

Nie wiadomo jakim cudem,
ten dyktator rządzi ludem.
Może ci się nie podobać.
Wszak on chce się 
przygotować.

Zwykł udawać wielki spokój,
choć to on przerywa pokój.
A choć twoja twarz ponura,
jego kraj i dyktatura.
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W tłumie
Zebrać myśli ciężko w tłumie.                         Utoczony przez tych gości                                              

Czy to w wstydzie czy zadumie.                      Umysł ten nie zna wolności.                                         

Nawet jeśli wcześniej były                               Nawet choćby był zadowolony

to osoby ład ten zmyły.                                    To umysł nadal – zniewolony.                                  

Wtedy człowiek jest kim innym.                      By powrócić do wolności

Ni normalnym, ni to dziwnym.                         jeszcze zazna samotności.

Tak jak by było to ze zmowy,                            Wnet myśl na wprost dzielnie sunie.

nie ma dawnej w nim osoby.                            Nie jest sobą człowiek w tłumie.

Borys Senkowski

Czyny stają się fałszywe.

Miny innych – dziwnie krzywe.

Choćby siedziałby tak i po kwartale,

to już sobą nie jest wcale.





Los za rękę
Los za rękę cię powiedzie.

Z lekkiej drogi cię wnet zwiedzie.

Los dobrze nam nie doradzi,

Krętą ścieżką nas prowadzi.

Przeciw tobie los nie knuje

gdyż do ciebie nic nie czuje.

Przeciw twoim źle nie życzy,

choć i tak to go się skrzyczy.

O pomstę i do nieba wołasz.
Pojąć prawdy wnet nie zdołasz.
I choć zdaniem twym to wada,
za twój pech on nieodpowiada.

Choć on nigdy ci nie sprzyja.
Choć wulgarny on ma głos.
On i tak niczemu winny.
Licz na siebie, a nie los.
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Gdy on drogą swą podąża,
ludzka głowa nie nadąża.
Gdy on ma już swoje plany,
dotyk twój ledwie jest szklany.
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